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- H PE R z skiej samorządu w granicach kon- : i : 
fp ii wileski IW (ND (bral stytucji Rzeczypospolitej Polskiej. Odezwa id Wszystkich krajów. 
u ə Poseł Nusbaum (rady ludowe) WILNO, 27 (A. W.) Dziś rado 


oświadcza: Prawa ustroju ziemi | Konwent Senjorów uchwalił wyda- 
WILNO, 27. (PAT) — Konwent | wypadków: 1) na zasadzie własnej | wtleńskiej powinien raczej razwa- | nie przez Sejm odezwy do wszy- 
eenjorów, "pragnąc jaknajszybszego | uchwały Sejiu, 2) na zasadzie | żyć sejm warszawski, a nie wi. | stkich krSjów. Wybrana. została 


zakOŃczenia obrad Sejmu wileńskie- uchwały Sejmu Rzplitej, 37 z chwi-;| jeński. specjalna komisja redakcyjną. 
g&o postanowił "ograniczyć kolejkę | lą przyjęcia posłów wileńskich do Po przemówieniach kilku mów- 
A, do 10 minut. Równocześnie Wniosek trzeci brzmi: Wszyst- | poranne o godz. 2.40 pop. WILNO, 27. (AW). W-poniedzia- 
pos anowiono odbyć w dniu dzisiej- | kie dekrety wydane przez generała — łek rano plenum zatwierdziło kwestjono- 
szym dwa posiedzenia plenarne. W | Zeligowskiego, Tymczasową Komi- pne mandaty. py wniosku w sprawie 
Przerwie kluby prłeprowadzą wy- | sję Rządzącą, oraz wszystkie zgłe=- p li k || k nadania ziemi Żołnierzom, a w pierw- 
bory do'delegacji. "Delegacja ma | szone wnioski ustawodawcze i in- O ity a po S AL, | szym rzędzie gen. Zeligowskiemu, stron- 
wy è z nictwa zespołu wniosły poprawkę, doma- 
yjechać we wtorek do Warszawy, | terpelacje odsyła się do Sejmu Usta- > gającą się przekazania sprawy władzom 
Zaś w czwartek dnia 2 marca pro- | wodawczego Rzplitej. Wnioski po- Rooferencja  polsko-frantuska , Rzeczypospolitej. Poprawka została od- 
AEN jest wyjazd Sejmu wl- | wyższe dyskutowane będą na naj- (Od własnego koresp.) tuon Ent czego PCA e: 
euskiego In corpore. bliższem posiedzeniu Sejmu. "PARYZ, 27. Delegat ministerjum | SPOIL Na czas głosowania opuściło salę. 
WILNO, 27. (PAT) Większość WILNO, 2 (PAT) 13 postedzenie skarbu poseł RAE ski oraz pos. pól: Pn ene LL en 
klubów sejmowych skłania się do | sejmu wileńskiego otworzył dziś o godz. |- ski w Paryżu Zamoyski, d. 25 b. m. w sej! likizo Pó i oO WAdzAnih | 
zakończenia obrad Sejmu wileńskie- | 1756 wicemarszałek Matowieski. Spra. | południe zostali przyjęci przez min. fi- głosowania otworzyła Się dyskusja w 
to w iedziatek ti dziś. W:dnl wozdawca komisji weryfikacyjnej poseł | nansów Lasteyrie. Konferencja - trwała HST TM s 
tym A E a CLARTA m'u | Piłsudski referowat przebieg | wynik | blisko 2 godz. Poseł Radziszewskipized- ‘|: Pawie autonomi. 
nia odbyć się mają dwa posipdz prae komisji. Referent oświadczył, że stawił ministrowi stan * ekonomiczny i Z WELE 
plenarne. do594 mandatów żadnych zaetrzeżeń ani | finansowy Polski oraz jej obecne po- 


protestów nie zgłoszono, przeto mandaty 


WILNO, 27. (PAT) Rezultatem 
Wczorajszych wieczornych obrad 
misji politycznej było przyjęcie 
trzech następujących wniosków: 
Wniosek pierwszy w sprawie 
Przedstawienia uchwały Sejmu wi- 
leńskiego Sejmowi 1 Rządowi Rze- 
Czypospolitej Polskiej dla dopełnie- 
nie formalnych czynności, związa- 
uych z objęciem władzy nad ziemią 
ileńską przez Rzeczpospolitą Pol- 
ską, a wynikających z uchwał Sej- 
mu wileńskiego; Sejm wybierze de- 
gi Acię w ilości 20 osób i tyluż za- 
tępców. Sejm upoważni delegację, 
W razie zgody Sejmu Ustawodaw- 


czego Rzplitei A e 
SKRA zplitej do wejścia w jego 


k trzeby. Minister przyjął przedstawicieli 
te zatwierdzone zostały na jednem | polski bardzo serdecznie i przyjaźnie, 
Z pierwszych posiodzeń sejmu. Jedno- | Szczegóły konferencji na razie nie 20- 


cześnie wobeo oświadczenia izby kasa- | staną ujawnione. W najbliższej przy- 


Na Górnym Slasku 


Stan oblężenia, 


GLIWICE, 27. (DAT). Stan oblęże- 
nia, zaprowadzony w mieście Gliwicach 
i okolicy przez miedzysojuszniczą lomi- 
sję dnia 81 stycznia, 7 powodu zajść w 
Szobiszęwicach, zniesiony będzie.l merca, 
jeżeli do tego czasu nie zajdą nowe za- 

urzenia. 


cyjnej o prawomocności wyborów w o- | szłości p. Radziszewski wraz z posłem 


kręgach Wilno—północ i Wilno—połud- | Zayfoyskim zostaną przyjęci ua andjen- 
nie upadają protesty, zgłoszone do | cji specjalnej u Poincarego. 
8 E Z a RANĘ è | a > 
astąpnie referent komunikuje, że ini 

poseł TOETA Stanisław zrzeka się | Reorganizacja nitisIerjUm skarha. 
mandatu ze względów formalnych. Na- | 
stępnie mówca zgłasza wnioski komisji | 
większości w sprawie uznania 5 innych | 
mandatów, co do których zgłoszono pro- | 
testy. Sejm po wysłuchaniu motywów 
referenta zatwierdza ważność mandatów. 
Z kolel przystąpiono do drugiego punk- 
tu obrad porządku dziennego, a miano" 
wicie do dyskusji nad wnioskiem w 
sprawie nadania ziemi żołnierzom, a 
e PA RE gen. gari 
wileģ A skiemu, niogek przyjęto w redakcji 
a wył do czasu przeprowadze- | dotychczasowej SAEN głosami 
Ski: ydOrów do Sejmu Rzplitej Pol- | przy wstrzymujących się głosach zespo- 

ej. Sklad delegacji stosownie do | łu. Marszałek otwiera dyskusię nad 
Porozumienia międzyklubowegoprzed- trzecim punktem porządku dziennego. 
stawia ai By TYS ę + Wniosek posła Raczkowskiego (zespół) 
a - Bię następująco: S przedsta- . ; 

teieli zespołu, 6 przedstawicieli w sprawie ograniczenia przemówień do 
Tag, 2—pSp ©. prz ý 10 minut przeważającą większością zo- 

SL. a inne kluby po jed- 


: ataje przyjęty. 
“ym przedstawicielu, * WILNO. 


NAS WILNO, 27 (PAT). W dal- 
= ugi wniosek brzmi następu- | szym ciągu porannego posiedzenia 


z” Marszałek otworzył dyskusję nad 
a. arszałek uzna Sejm 7a roz- | wnioskiem zespołu i rad ludowych, 
zaag w jednym 2 następujących | domagających się dla ziemi wileń- 


WARSZAWA, 27. Przy reorganiza- 
cji innych ministerstw. ministerstwo skar- 
bu napierało z całej siły na zniniejszenie 
kadrów urzędniczych; w tym zaś samym 
czasie rozszerzało swoje normy i przyj- 
mowało ciągle nowych „pracowników do 
centrali i wszystkich organów wyko- 
nawczych. Jeżeli nie zostanie przepro- 
wadzona w tem ministerstwie w nśj- 
bliższym czasie gruntowna organiza- 
cja, to wszelkie wysiłki, zmierzające do 
sanacji finansowej, zostaną bez rezulta- 
tów. Ory aby p. minister skarbu rozej- 
rzał się w gronie swoich najbliższych 
współpracowników it zastosował tam swo- 
ję żelazną miotłą. 


Bandy morderców niemietkich. 


KATOWICE, 27. (A. W.) W spra- 
wie 18 morderców otrzymujemy nastę 
pujące szczegóły. Bandu ta „Mordkomi- 
sion 18“, której sieci obejmują cały te- 
ren Górnego Słąska, miała swoją sio- 
„dzibą w lesie w pow. Kozielskim, w oko- 
licy wioski Poborszów, skąd jej człon- 
kowie wychodzili, polując na ofiary na 
oałym terenie. Komisja Koalicyjna za- 


? ! aresztowała 6 ozłonków tej bandy. 
Polsko-rosyjska konwencja sanitarna. KATOWICE, 27. (A.W) W Bytomia 
WARSZAWA, 27. (Polpresa). Wyzna- co wtorek odbywają się zebrania orga- 

czone aa l-go marcs rorpączęcie konfe- | nizacyj bojowych niemieckich. W pow. 
reneji w sprawie zawareia polsko - rosyj- Kłuczborskim pracuje banda  „Orgrn- 
skiej konwancji saniteruej zostało odro- | Szowoów*—80 ludzi. 
czone do dała 6 matce, s powodn opół- 
pienia przyjazdu jskiej delegacji, na ze zz 
czele której sto: dr. Ka!taa. i 
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w charakterze posłów ziemi 


mówców do 15 osób, oraz czasprze- | Sejmu Rzplitej.. ców, Marszałek zamknął posiedzenie | ; . liemia dla: żołnierzy. 
| 


Traktat rysśl a Geil. 
PARYZ, 27. (PAT). W związku 
z konferencją w Boulogne sur mer, 
„Temps* potwierdza wywody dzi- 
siejszych dzienników paryskich. 
„Temps* przypomina program po- 
rządku dziennego obrad konterencji 
genueńskiej, według którego trak- 
taty istniejące nie doznają żadnego 
uszczerbku, ujętó w klauzule, które, 
zawarto w Saint-Germain, Neuilly, 
Trianon. Natomiast wyłączone bę- 
dą traktaty: sewrski, brzeski, ryski 
oraz rosyjsko-baltyckie, 

—— 


Mowa sta. Herriot. 


MARSYLJA, 27. (PAT) Havas. Ra- 
dykalne i rudykalno-socjalistyczne zwią- 
zki południowo-wschednich departamen- 
tów Francji odbyły wczoraj walne zgro- 
madzenie. Na bankiecie przewodniczący 
komi'etu wykonawczego stronnictw ra- 
dykulnych, burmistrz miasta Lyonu, p. 
* Herriot, wyszłosił mowę, w której doma- 

gał sią utworzenia wiełkiego parlamentu 
republikańskiego, według formuły p. 
Waldeck Housseau. Co się tyczy polity- 
ki zagranicznej — oświadczył p. Herrot, 
że rą dwa punkty, co do których jego 
stronnictwo nie ustąpi: 1) bezpieczeństwo 
kraju, 2) sprawa odszkodowań. Nie mo- 
żna przystąpić do KKR rozbro- 
jenia, jeżeli nie bądzie zabezpieczenia 
sojuszu, albo ścisłej gwarancji przeciwko 
nowym atakom. 

Niemcy, będący już obecnie w roz- 
kwicie rozwoju państwowego, mogą pła- 
cić. Z tem zustrzeżeniem Francja całą 
swą siłą I na zasadzie swych  tradycyj 
liberalnych musi przyczynić sią do odbu- 
dowy świata, jako- też, mnsi pozostać 
wielką zwolenniczką Ligi Narodów. Fran- 
cja choe dopomóc Rosji, aby "rozwinęła 
sią w państwo republikańskie. Co”się 
tyczy Niemiec, to, jeże i one zdecydują 
się spłacić swe zobowiązania, w takim 
razie moglibyśmy uczynić różnicą między 
tą częścią narodu niemieckiego, która 
pragplo stać się republikańską, atą czę- 

cią, która chce pozostać imperjalisty- 
czną. 


Polityka Antil. 


BUDAPESZT, 27. (PAT). W. B. K. 
Kanclerz Schober w rozmowie z praed- 
stawicielami tute.szymi oświadczył, że 
polityka Austrji jest polityką pokoju i 
odbudowy. Rząd austrjacki usiłuje wszel- 
kiemi srodkami załagodzić skutki wojny. 
Zaprzeczył on, jakoby układ praski skie- 
rowuny był przeciwko Węgrom, albo- 
wiem Austrja zamierza zawrzeć szereg 
innych układów. Wkrótce bowiem przed- 
stawiciel rządu austrjackiego przybędzie 
do Budapesztu, aby pogłębić stosunki 
między Austeją a Węgrani. 


Prasa o Konferencji premierów. 


LONDYN, 27. (PAT) Dzienniki 
wyrażają zadowolenie z wyników narad 
Poincare'go i Lloyd George'a. „Times“ 
zaznaczają, że  kilkugodzinna wymiana 
zdań wystarczyła, ażeby ozwiać tą atmo- 
sferę niepewnośgi, która zdawała się po- 
garszać - stosu ci  angielsko-francuskie. 
Jest to — zduniem dzienntka—prawdzi- 
wym tryumfem ententy. „Morning Post* 
t „Daily News* uważają wynik konferen- 
cji w Boulogne za sukces dyplomatycz- 
ny Poincarego. „Morning Post“ pisze 
przytem m. in.: Lloyd George i Curzon 
powinni się przyznać do błędów popeł- 
nianych w sprawie Rosji oraz ssthó ui 
przystąpić do dzieła utrwalenia pokoju 
przy ścisłej współpracy Francji. . 


Rongorcjam dla odbudowy Europy. 


PARYZ, 27 (Polpress)  Donoszą 
z Londynu: Konferencja rzeczoznawców 
w kweśtji utworzenia konsorcjum dla 
edhudowy Europy przyszła do przeko- 
nania, iż odbudowa Europy może się 
odbywać normalpie jedza pod warun- 
kiem, że zostanie natychmiast rozpoczę- 
tę gospodarcze uporządkowanie Rosji. 
Dalej konferencja uważa, że na ton cel 
ostatni konscrcjum powinno rozporzą- 
dzać w pierwszej chwili kapitałem, co 
najmniej 150 mil. funtów angielskich. 
Konferencja potrwa jeszcze przez cztery 
dni i po małej przerwie zbierze się na 
nowo, prawdopodobnie, jus w.Paryżu. 


Plan rozbrojenia Europy. 


PARYZ, 27 «Poipress) W tutejszych 
kołach politycznych opowiadają, że Lloyd 
George nosi się już od dłuższego czasu 
s jaklmó faniastycanyma planom ogólne- 
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go rozbrojenia Europy. Według tego 
planu miałyby państwa europejskie nio 
tylko zaprzestać natychmiast udzialania 
wszelkich kredytów na zbrojenia, lecz 
cofnąć już akceptowane. Państwa, któ- 
reby nie cholały poddać się temu zarzą. 
dzeniu, zmuszone byłyby do tego prze- 
mocą. Wszystkie kredyty wojskowe 
muszą być użyte na gospodarczą adbu- 
dowę krajów. Podobno Lloyd George 
ma zamiar przedłożyć ten plan na Kon- 
ferencji Genueńskiej. 


Ameryka wobec komierencji genueńskiej. 


LONDYN, 27. (Polpress). Korespon- 
dent „D. TeL“ donosi z Waszyngtonu: 
Odpowiedź rządu Waszyngtońskiego na 
nadesłane z Rzymu zaproszenie na kon- 
ferencję genueńską będzie odmowna. W 
odpowiedzi tej rząd Stanów Zjednoczo- 
nych potwierdzi raz jeszcze, Jiż. uważa 
sprawy postawione na porządku dzien- 
nym w (łenui, za wewnętrzne sprawy 
Europy. 


Warszawa-Wiloo-Moskwa, 


WARSZAWA, z7. (Polpress). „Pol- 
press" dowiaduje się ze źródła dobrze po- 
inf rmowsh go, że rząd m skiewski za- 
wiadomił rząd polski, iż zgadza sie na to, 
ażeby odp wiedn e czynniki polskie zaję* 
ły się "urządzeniem normalnej i stałej ko- 
munikacji na liajl Warszawa-Wiluo-Mos- 
kwa. 


Ostatnie wiadomości 
z Warszawy. 


(—) Polska Macierz Szkołna w Gdań- 
sku ogłosiła wezwanie do Rodziców-Po- 
luków, aby zapisywali swe dzieci” do 
gimnazjum polskiego, które za zgodą 
Senatu w Gdańsku ma być otwarte w 
połowie kwietnia. Gimnazjum mieścić 
sią będzie w nowych koszarach przy 
dworcu „Petershagen“. 

(—) Wczoraj odbyły się wo Lwo- 
wie poufne obrady małopolskiego odła- 
mu P P. S w obecności posłów Mors- 
czewskiego, Hausnera, Diamands ” Lic- 
bermana, Chudego. Obrady dotyczyły 
pralen p autonomji dla _ Wschodniej Ma- 
opolski, który stał się przedmiołem 
konfliktu w tonie PPS. Powzięto rezo- 


* |lucję, 4a wszystkie koła PPS. w sprawie 


Małopolski Wschodniej stoją na stano- 
wisku zajmowanem już poprzednio, które 
odrzuca projekt autonomji pos. Niedział- 
kowskiego. = ; 

(—) Według informacji „Tagenpost“, 
w Belgradzie w dniu 27 b. m.- zakoń- 
czyły się narady przedstawicieli rządów: 
rumuńskiego, jugosłowiańskiego, pol- 
skiego 1 czechosłowackiego. _ Polska wy- 
raziła swą zgodą na przystąpienie do 
przymierza: Jugosławji, Rumunji, Czecho- 
słowacji i Po!ssi. Czwórporozumienie to 
ma zastąpić małą ententę. 

(—) Wiadomości telegraficzne, któ- 
re nadeszły do Krakowa stwierdzają, że 
lody I wezbrane wody uczyniły : szereg 
szkód. Kraków nie jest zagrożony. Nie- 
bezpieczeństwo na rzekach górskich nie 
jest zażegnane. 


Z giełdy warszawskiej. 


Notowano: Dolary 3995.— 
Marki niem. 17.45 
Funty szterl. 17200— 
Franki szwajc. 750.— 
Franki franc. 360-—350 
Korony czeakle 71.50 


Kronika polityczna. 


Przeciw zbrojeniom pol- 
ą . « 
skim (?) 

W czasie dyskusji nad raportem 
budżetowym  Gecdesa w Izbie gmin p. 
Asquith podniósł znowu sprawę rozbro- 
jenia: lądowego. „Obok Rosji istnieją w 
Europie tylko 2 państwa utrzymujące 
olbrzymie armje: Franeja i Polska. Je- 
dna -ma S00 tys, ludzi, druga. 600 tys. 
Ubołewać należy, że Grecja ze swej stro- 
ny ma 230 tys. armiję*. Zdaniem mów- 
cy tak długo pokój w Enropie* nie na- 
stąpi, jak długo istnieć będą te zbrojne 
obozy. 


» Tmdno wchodzić tu w dysknsję z 
p. Asquithem-i wykazywać, że Francja 
i Polska są w specjalnych waminkach. 


Ta walka o rozbrojenia pewnych państw 
uparcie jedqgk nasuwa =na myśl artyku- 
lik jednega z pism francuskich o roz- 
brojeniu Chin“ które- prowadzi] do roz- 
panoszenia = się państw: obcych i popro- 
stu do rozbioru Chin. Polska zna 4-wła- 
gnego doświadczenia i rozbrojenia igwa- 
rancje państw obcych, którchy jej broń 
gastąpid miały. 
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Miezbędne wyjaśnienieś 


Od Syndykatu Dziennikarzy Polskich w Łodzi otrzymujemy z prośbą o zamieSz= 
czenie komunikat następujący. 


W związku z kilkoma publikacjami 
„Rozwoju“ (NN 60 i 62) dotyczącemi 
urządzonej w dn. 23 b.«.m. Reduty Pra- 
sy, a mogącomi wprowadzić w błąd opi- 
nję publiczną, Aria, Syndykatu Dzien- 
nikarzy Polskich w Łodzi uważa za swój 
obowiązek podać do wiadomości ogólnej 
co następuje: 

1) Nieprawdą jest, jakoby Syndy- 
kat Dziennikarzy Polęgkich w Łodzi po- 
wstał „przed paru laty*, Syndykat za- 
czął Swe prawne istnienie dopiero w je- 
sieni r. 1921, po zalegalizowaniu statutu 
przez odnośne władze. 

2) Nieprawdą jest, jakoby do Syn- 
dykatu „wpisywał się każdy, kto chce, 
kto nawet kilka reporterskich wzmianek 
napisat“, —gdy} w myśl "art. 8 Statutu 
członkami  zwyczajnymi tylko zostali 
pracownicy redakcyjni dzienników pol- 
skich, stali wswółpracownicy polskich 
pism zamiejscowych, jakoteż—współpra- 
cownicy agencyj telegraficznych i kore- 
spondencyj prasowych, o ile zawód dzien- 
nikarski jest zasadniozem źródłem ich 
utrzymania. 

3) Nieprawdą jest, jakohy do Syn- 
dykatu należała „połowa żydków*, gdyż, 
jak zaznaczono wyżej, członkami zwy- 
czajnymi mogą być tylko pracownicy ro- 
dakcyjni dzienników polskich. Co sia 
zresztą tyczy wyznania członków, Zarzą 
Syndykatu, jako instytucji zawodowej, 
nie za6—policyjno-śledczej, przy przyj- 
mowaniu kandydatów powoduje sią wy- 
łącznie ich kwalifikacjami natury zawo- 
dowej, pozostawiając kwestje wyznanio- 
we na uboczu. - 

W niezmiernie przykrej dl2 organi- 
zatorów Reduty sprawie liatu WW. PP. 
Tadeuszostwa Kamleńskich („Rozwój Nè 
52) Syndykat gjaśnia, że w danym wy- 
padku miało miejsce zrozumiałe zasadni- 
czQ-w nawale prac przygotowawczych 
przeoczenie. Przeoczenic to nastąpiło 
skutkiem choroby jednego z członków 
Syndykatu, na którego włożono obowią- 


zek zaproszenia do komitetu m. in. p.” 


wice-prezesa Kamieńskiego z małżonką. 
Niezwłocznie po nadegłaniu do miejsco- 
wych rednkcyj listu ~ protestującego p. 
wicc-prozesa Kamieńskiego, Zarząd Syn- 
dykatu, cheąc naprawić mimowolne uchy- 
bienie, delegował jednego z swych człon-= 
ków do W PP. Tadeuszostwa Kamieńskich 
celem wyjaśnienia sprawy. Niestety, 
mimo tych kroków Syndykatu, — list, o 
którym wyżej—ukazał sią nazajutrz w 
„„Rozwojuś. 

Zadnego uzasadnienia nie znajdują 
natomiast protesty W. P. Czajewskiego, 
wydawcy i redaktora „Rozwoju“ oraz 
inż. T. Czajewskiego. Organizaterzy 
Reduty, widząc w. p. W., Czajewskim 
swego kolegę po piórze, choć nie na- 
leżącego do Syndykatu, uważali za wła- 
ściwe prosić go o dbjęcie, narówni Z 
innymi, obowiązków honorowego gospo- 
darza. Podobnie postąpował Syndykat 
Dziennikarzy zawsze w. tych wypadkach, 
gdy chodziło o wystąpienie korporacyjne 
nazewnątrz, (naprzykład przyjęcia dzien- 
nikarzy zagranicznych, w których p. re- 
daktor „Rozwoju“ brał udział, wygłasza- 
jąc nawet okolicznościowe przemówienia. 
(Dodać należy, że skład Syndykatu był 
wówczas taki sam, jak obecnie). 

Przechodząc do stanowiska zajętego 
przez istniejące w Łodzi wydawnictwa 
w stosunku do pierwszej Reduty Prasy, 
Syndykat Dziennikarzy Polskich zmu- 
szony jest podkreślić z całem uznaniem, 
że „Kurjer Łódzki“, „Praca“ i „Łodzia” 
nin“ okazały Reducie .swe całkowite i 
bezinteresowne poparcie. 4 identycznem 
poparciem spotkaliśmy się również ze 
strony miejscowych wydawnictw, ukazu- 
jących się w języku niemieckim, t. j. 
„N. Lodzer Zeitung* i „Lodzer Freie 
Pressc*—mlmo, że dziennikarze niemiec- 
cy do Syndykatu nie należą. Jedynie 
tylko dwa wydawnictwa, mianowicie 
„Rozwój“ p. Czajewskiego i „Głos Pol- 
ski“ p. SAN zeszły się tym razem 
zgodnie na gruncie. wysiików w kierunku 
uniemożliwienia Syndykatowi Polskiej 
Prasg stworzenia instytucji o charakte- 
rze społecznym t, je Kusy Przezorności 
przy Syndykacie. 

Ujawniając z ubolewaniem przykre 
rozdźwięki, sąd go nich pozostawiamy 
bezstronnej opinji publicznej i na tem 
zamykamy treść naszych wyjaśnień. 

Zarząd Syndykatu AUN 
Polskich w Łodzi. 


Powyższe wyjaśnienia Syndykatu 
Dziennikarzy Polskich w Łodzi, jako enun 
ciacia niejako urzędowa, SĄ i mnszą być 
tylko bledem, pozbawioneim wyłazistości 
kontu:ów i seczystości barw, 
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afrykańskich zaiste stosunków, panujących 
na łódzkiej prowincji. Małostkowe ambla 
cje, osobiste zawziętości, prywatne urazy 
—wszystko to skupiło sę i wypłyngło nái 
wierzch, podmywając mętną falą wysiłki | 
organizatorów Rednty Praay ku utworze || 
niu Kasy Przezotności dla dziennikarzy | 
wiodące. 7 
Wspominaliśmy przed niedawny ij 
czasem, jaką sympatją i poparciem najs - 
szerszych sfer cieszą się podobne impre" | 
zy dziennikarskie w innych miastach pole 
skich. Cała elita inteligencji, świata arty: 
stycznego, urzędowego, dyplomatycznegł 
zbiera zię na zabawach prasowych i gle 
komu nawet do głowy nie przyjdzie, by | 
z Ich okazji. urządzać burze mw szklanci | 
wody o jakleś nic nie znaczące, ni!mós 
wolne, uchybienie, by przy tej sposobu 
Ści załatwiać porachunki osobiste, bal po” 
lityczne nawet, albo mścić się za jakie | 
urojona obrazy i urazy. 

Ale u nas w Łodzi insczej—inacztl 
inaczej... W Warszawie na balu prasy 
Marszałek Sejmu prowadzi poloneza, a Sí 
pierwszą parą suną zgodnie miniatrowić 
dziennikarze, artyści i dyplomaci. W Ło? 
dai—wyższy urzędnik sądowy występujć 
z płomiennym publicznym protestem, Ś€ 
nie został... w porę zaproszony do Komi 
tetu H norowego—co naturalnie wywo: 
je milijon niepożądanych i dla celów Red? 
ty szkodliwych komentarzy, kwasów ifef 
mentów, W Warszawie feklamują sążniśCił 
Bal Prasy: ozgan p. Sadzewicza i palił 
Etrenberga, p. Strońskiego i p. Peds 
W Łodzi dwaj wydawcy: p. Czajewski ! 
p. Sachs podają sobie sgodnie dłónie, by 
Redutę utrącić, pierwszy przy pomccy tó 
wnie niedorzecznych, jak fałszywycu íf 
synuacyj, drugi—z semicką zaciekłością”* 
stosując zatrutą broń bojkotu, posunięt€” 
go, jak nam wiadomo, aż do wydanej” 
auminisirzch nakazu nieprzyjmowania ná? 
wet płatnych ogłoszeń o Reduci 
Prasy. 

SHczne stosnneczki!.. Prasa łódzki 
nle ta chorująca na siarcze skostnieniś 
mózgu i negalomanję, nie ta propagająći 
„ideę gospodarczego porozumienia z Niem” 
cami", nie ta „prasa* w cudaysłowie, sle 
p:asa, która, pomimo dzielących ją różaić 
politycznych, -a0a-4 rozumie swe isiotn6 
zadania i rolę w Państwie Polskiem, 
prasa właśdie powinna wypowiedzieć bet 
względną walkę zadziwia)jyc'mu szkodaić” 


twu społecznemu, uprawianemu na- pruli* wyt 
cie łódzkim, i pgzystąp:ć do czyszczenił bar 
miejscowego bagna. wsz 
Trzeba pouczyć różnych dygaitatzy wia 
magistrackich ł nie-magistrackich, że 
mia istnieją nie tylko pe to, by otrąbf* o 
wały całej Łodzi o wyjeżdzie luo przy € 
dzie p. X, lub- Y., albo rei.lan.ow tv PR mu 
wne instytucje, gdzie p. Z. albo p. Q esl Doa 
honorowym prezesem Czy innym úo»: JH - (Pp 
kiem. Byliśmy w ostataich czasach świa” tar 
kami calego szeregu krzyczących nietaki rá 
tów, popełnionych w stosunku do prsi | Bory 
przez instytucje miejskie i rządowe, kiii Poz; 
dy to podczas różnych oficjalny-h przy” tetn 
jęć, powitań, po egnań prasa bya całkó” go 
wicie igoorowana:. Na tem tle jasną pit nai 
mą występuje jedynio kurtuazja i uprze | R ji 
mość władz wujsxuwych,_ które w podi ok 
bnych wypadkach umieą Się zawsze 4a 
leźć na wysokości zadania, i | dod 
Należy wskazać wiaściwe miejsce Po | tów 
Czajewskiemu, który, jak widać z wyłć | Sa 
-snień Syndykatu, tak pięknie umiał: & ła 
wywdzięczyć za okazyw.ne mu dow U 
koleżeńskości Nalsży unieszkodliwić (m, Poz, 
kiego p. Sachsa, któremu doprawdy GF Ble 
brak rozmzcuu i fantazji, skoro poza oplá | Buń 
tywauiem przez swoje” wpływy i swoi% wn 
ludzi partyj poistyczoych, jak PPS. i jog tą 
nych jnstylucyj łódzkiego „postępu: 4 | t ri 
roczaju „Koła wolnomyślicień"—znajdsi ów 
jeszcze dość czasu, by bojkosowzć LES" 
Miejski i podcinać zdrowe poczynsnia $ roz 
stytucyj zawodowych, które w tytule £ ła. 
szą słowo: polskiel.,. S r 
Nie życzymy współpracownikom «B® żę 
zwoju“ i „Głosu Polski", aby kiedyś — s 
razie jakiego nieszczęścia musieli 8/0 zy 
wić do wspaniałomyślności i — kiestem it 
swych bojkotujących Kasę Przezorność jak 
chłebocawców. Wątpimy bardzo Czy od” tw 
czekaliby się z.ich - strony „jakiegoś ©, ch 
dźwięku... Polegajmy lepiej na wisst}: 
siłach i środkach!... P 
Taki drobiazg, jak Reduta Pr39y a 1 fro 
Łodzi, jest ostatecznie kroplą niedosii wa; 
galną w kuczącem morio przepływający ij | MO 
przez świst wypadków, Ale w tej drobi $ R i 
kropelce przejrzał się Cały mikrokon | r 
łódzki... Ale ta drobna kropelka odbi tość hi 
całej wyrazistości “i śmieszności m) Por 


ludzi, którsy chcą być—wielcy»- 
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Sejm na historycznem posie- 
dzeniu w dniu 21 lutego b. r, a 
więc po trzyletniem swem istnientu 
rozstrzygnął niezmiernie ważną dla 
całego kraju kwestję, mianowicie 
kwestję ustalenia terminu nowych 
wyborów.  Rozstrzygnął ją — jak 


i Wiadomo——wbrew oałej opinji- spo- 


łeczeństwa, wbrew rozsądkowi i 


l wbrew interesom państwowym. 


Ciasne partyjnictwo niektórych 
grup, politycznych, które poza plot 
swego podwórka wzrokiem nie się- 
B8Ją, doktryneryzm przywódców, 
dziś stojących na czele poważnych 
(głównie ilościowo) * stronnictw, a 
Jutro (czytaj — w nowym Sejmie) 
Przemożnych wpływów  pozbawio- 
nych, strach przod apinją publiczną, 
Przed. którą trzeba będzie ze swej 
działalności się spowiadać, - obawa 
Przed utratą suwerennych fotelów, 
=" oto garść wrażeń, które otrzy- 
muję „czytelnik pism wtorkowych. 
Wrażeńla bezwzględnie'przykre. 
OĆ usposabiające jeszcze bardziej 
nieprzychylnig do samej instytucji 
Sejmu, do tego areopagu narodowe- 
Bo, w*którym ci najlepsi i najtężsi 
2 pośród narodu zasiadać winni. 
86jm stracil czucie z narodem 
—_ Oto pierwszy jaskrawy wniosek, 
sam się każdemu narzucający. 
~ "Większość stronnictw w Sej- 
Mie stawia wyżej swój interes par- 
tyjny, aniżeli dobro państwa, — oto 
ruga konkluzja, z wtorkowych u- 
ch wał wysnuta. t 
Większość posłów boi się no- 


"wych wyborów, — oto trzecia, ale 


już najbrzydsza prawde. 


W dalszym ciągu cały kraj 
stoi przed zagadką i w żaden spo- 
Rób rozwiązać jej nie może: kiedy 
W rzeczywistości odbędą się nowe 
Wyoory? Termin 25 czerwca, naj- 
»ardziej zdawało -się realny, bo 
Wszystkim, a więc i chłopom odpo- 
Wiadający, został odrzucony. Przy- 
go za to dwa b. mało mówiące, a 

estji rozwiązania obecnego Sej- 
Mu nie załatwiające wnioski, mia- 
Bac 8: wniosek posła ILiebermana 
(PPS), iż Sejm ma się rozwiązać 
taraz po uchwaleniu ordynacji wy- 
czej i że ma się zdążać do 
Ozwiązanta Sejmu przed  torjami 
„tniemi, i wniosek posła Skulskie- 
80, iż nowe wybory mają się odbyć 


»iróżniej dn. 1 października 1922 
oku, 


Jeżeli do tych awu wniosków 
my trzeci posła Rataja (PSL), 
nież przez Sejm przyjęty, iż 
Jm ukończy swe prace po Za- 
rq ulu ustaw, warunkujących 
pisanie wyborów oraz ustaw 
paz Wnych do funkcjónowania 
Wn taca", to co z tych trzech 
„sków będziemy mieli? Czy 
tó min nowych wyborów z wnios- 
w tych jasno wypływa? 
rozw ją i OWCZO nie.  l(westja więc 
R M 4zania obecnego Sejmu zosta- 
3 ów. gu nięta; groźba nowych wybo- 
chejoją owo zażegnana. Bo tak 
cay. Socjaliści, Ludowcy, Skulsz- 
+ ‘Jey, Zydzi, Katolicko-Ludowi i t. d. 
jakna; 5 Cała plejada zwolenników 
zwolen uższego wygniatania foteli, 
cH nników przedłużania egzysten- 
= obecnego Sejmu — ad infinitum. 
te Interes państwowy — oto re- 
a Wszystkich argumentów i 
eye zioh przemówień, jednako 
Rataj” gdy o nim wspomina poseł 
h aj od ludowców, czy też poseł 
de od Żydów, czy nawet poseł 
8 sawios od konserwatystów, 
akie motywy słyszeliśmy w 


doda 
tów 


tat 
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SENOR EEE m id dlie 


CO DALEJ? 


Sejmie, w komiajack”! na Konwen- 
cie Senjorów. Zdawałoby się, iż 
bardziej patrjotycznie nastrojonych 
stronnictw od wyżej wymienionych 


"w Sejmie niema; zdawałoby się, it 


dobro państwa i narodu stało się 
obecnie — po trzech latach istnie- 
nia Sejmu — naczelnym postulatem 
socjalistów, ludowców, skułszczyków 
żydów, ludowo-katolików, konser- 
watystów 1 mieszczan; zdawałoby 
się, iż par excelence partyjne i sta- 
nowe rządy Moraczewskiego, Wito- 
SB, Daszyńskiego należą w ustach 


tych stronnictw do minionej, złej 
przeszłości. 

Do ostatniej chwili Sejm nie 
miał większości, a każdy rząd od 


kaprysów stronnictw zależał. Obec- 
nie — Sejm już większość ma. Jest 
nadzieja, iż po wspólnym wysiłku, 
który udaremnił zamach z dn. 21 
lutego b. r. na istnienie obecnego 
Sejmu, nastąpi dalszy wysiłek, któ- 
ry większość Sejmową od socjali- 
stów aż do konserwatystów ustali. 

Niemniej charakterystyczne by- 
ło zachowanie się rządu. Gabinet 
p. Ponikowskiego w momencie, gdy 
był rozstrzygany jeden z programo- 
wych jego punktów, wstydliwie 
milczał. Pan Ponikowski bał się 
publicznie przyznać, iż zrezygnował 
całkowicie z zapowiedzianego w 
swojem exposé we wrześniu 1921 
r. dążenia do szybkiego rozwiąza- 
nia Sejmu. Panowie Daszyński, 
Witos, Skulski całkowicie go co do 
tego przekonali. 

Zresztą — obawa przed prze- 
słłeniem gabinetowem, którem pa- 
rowie ci co pewien ozas p. Poni- 
kowskiemu grożą, skłoniła go do 
złożenia ofiary ze swego stanowl- 
aka na ołtarzu całopalenia w- imię 
interesu kilku partyj. We wrześniu 
1921 r., wedle opinji raądu, wystar- 
czyć miało 5—6 miesięcy, aby Sejm 
prace swoje zakończył; dziś—w lu- 
tym 1922 r.—dalszych na to trzeba 
0—6 miesięcy. We wrześniu 1921 
r. nowe wybory = p. Ponikowski na 
Koniec marca 1922 r. zapowiadał, 
dziś p. Stesłowicz, zastępca szefa 
rządu, termin ten na październik — 
listopad 1922 r. posuwa, 

Zmowa między większością! 
Sejmową a gabinetem p. Ponikow- 
skiego jest w tej materji zupełnie 
widoczna. Wina więc i odpowie- 
dzialność obopólna. 


I cóż dalej? 
mniejszości, czyż opinja publiczna 
pochyłą! kornie czoło przed wolą 
większości Sejmowej, wyrażoną w 
pamiętnym dniu 21 lutego 1922 r. 
i zrezygnują zZz postulatu dalszej 
walki o rychłe rozwiązanie Sejmu? 

Nie! Walka, chwilowo prze- 
grana na arorie Sejmowej,- winna 


«być nadal na tym samym terenie, 


ale z podwójną  energją 
toczona. 

W sukurs sitronniotwom, prag- 
nącym przyśpieszyć dzień wyborów 
Sejmowych, winno przybyć obecnie 
społeczeństwo. Aby nie łudził się 
nikt w Sejmie, iż, pragnąc przedłu- 
Żyć żywot obecnego (Sejmu i swo- 
ich mandatów, ma za sobą oplnję 
publiczną, Aby mie łudził się Żaden 
z posłów, iż, tłumacząc swoim wy- 
borcom konieczność utrzymania o- 
becnego Sejmu argumentem — ko- 
nieczności państwowych—znajdzie 
wśród nich zrozumienie i poklask. 

Nie wolno dziś spekulować na 
lepszą konjnnkturę polityczną i dla- 
tego mydlić oczu — interesem pań- 
stwa! - Nie wolno tak do nieskośń- 


i uporem 


Czyż stronnictwa ; 


czoności obnitać powagi Sejmu i 
utrudniać rzetelną pracę przyszłemu 
ciału ustawodawczema! 


W sprawie tej głos ma obecnie 
— opinja publiczna. 
3. F. 


Figle „Ligi Pracy”. 


„Liga Pracy* jest to instytucja 
stanowiąca, w myśl intencyj swych za, 
łotycieli i kierowników, organ agitacyjny 
„Centralnego Związku Polskiego Prze- 
mysłu, Górnictwa, Handlu i Finansów“, 
zwanego popularnie „Lewjatanem*. Ze 
względów taktycznych „Liga Pracy" 
mieści sią niew b urach „Lewjatana”, ale 
przy Stowarzyszeniu Techników w 
Warszawie; które jest zresztą na gruncie 
warszawskim zwyczajną ekspozyturą 
„Lewjatana”. A 

Zadaniem „Ligi Pracy“ (na czele 
stoi były prezydent miasta Piotr Drze- 
wiecki, którego nareszcie Warszawa 
pozbyła się z magistratuy jest agitacja 
w drodze odczytów, broszur, listów itp. 
przeciwko wszelkim zdobyczom warstw 
pracujących. Najbardziej solą w oku 
tym parom jest -ustawa o ośmiogodzin- 
nym dniu pracy. 

W dniu -16 kwietnia r.-1921 owa 
miła instytucja rozesłała do konsulów 
na calym świecie okólnik treści nastę- 
pującej : 

„Na mocy ustawy sejmowej z 

-« dnia 18 grudnia 1919 r. w Rzeczy- 

pospolitej Polskiej obowiązuje 8 go- 

dzinny dzień i 46-godzinny tydzień 

racy. Praca: ponad te godziny 

, bez, zezwolenia “organów Minister- 

stwa Pracy jest wzbroniona i są- 
doównie karana. 


Ponieważ  karalność za pracę 
ponnd ustalone godziny jest ogra- 
nioczeniem swobody precy Oraz po- 
nieważ największe powagi świata 
uznały, że tylko pracą kraj nasz 
może być odbudowany i dojść do 
normalnego stanu, Towarzystwo 
„Liga Pracy", jako instytucja ba- 
dająca zagadnienia z dziedziny or- 
ganizacji pracy, w colu wszech- 
stronnego wyjaśnienia tej sprawy, 
zwraca się do Wielmożnego Pana 
z uprzejmą prośbą o źródłowe in 
formacje, czy w państwie, przy 
ktérčin Wiel: ożny Pan jest akre- 
dytowany, istnieje .„ ograniczenie 
swobody pracy, iak > dotychozaa 
jest w Polsce, i czy instancje 88- 
dowe bronią tego ograniczenia, czy 
też wolności pracy. Polski Sąd 
Najwyższy dwukrotnie już ukarał 
pracujących. ponad ustawowe go- 
gziny, pomimo iż instancje niższe 
-od<odpowiedzialności uwolniły*. 


Takiej treści liściki „Liga Pracy* 
porozsyłgła do konsulów, licząc na to, 
że wśród tej kategorji urzędników pol- 
skich,  relkrutowanych  przewałajs z 
grons protegowanych pani H leny Pa- 

erowskiej, igntrancja panuje tak wiel- 
ka, że list podobny wywrze na wielu 
wrażenie dla „Ligi Pracy" pożądane, 
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Bo „Liga Pracy*« wie dobrze, %6 
ochrona pracy w państwach cywilizo» 
wanych jest obleczona w szaty praw 
i ustaw, że prawa i ustawy w państwach 
oywilizowanych są szanowane, a prze- 
kroczenię ich sądy karzą. Ale móżdżki 
protegowanych pani Heleny o tych rze- 
czach nie wiedzą absolutnie, i dlatego 
to „Liga Pracy" -rozsyła konsulom list, 
jakiczo nie poważyłaby się rozesłać do 
innych urzędów. 


Dalej „Liga Pracy": pozwala sobie 
w listach do urzędników państwowych 
krytykować wyroki Sądu Najwyższego, 
a chwalić natomiast kretynów, zdarza- 
jących się niekiedy w sądach niższych 
instancyj. 

Na to wszystko „Liga Pracy* nie 
poważyłaby się, gdyby rozsyłała swą 
ankietę przez Ministerstwo Spraw Zas 
granicznych, jak to powinna byla 
uczynić. 

Można sobie wyobrazić, w jak na- 
iwny sposób demonstrowali cudzoziem- 
com te zapytania protegowani p. Heleny; 
na dobitkę między Konsulami są tacy, 
którzy nie są urzędnikami 'a naweż 
obywatelami Polski, 

Odpowiśdnio nastrojeni i oburzeni 
na Sąd Najwyższy (według „Ligi Pracy“ 
ostoi bezprawia i anarchji),. konsulowia 
nasi poczęli zasięga6 informaovi na 
miejscu. Protegowani zaś pani Ileleny 
zresztą nie potrzebowali tego: odpowia- 
dali odrazu,  improwizując wzorem 
mistrza Ignacego. -A-że zajęci Sy za- 
zwyczaj wszelkiemi innemt sprawami, 
niż badaniem stosunków społecznych, 
więe wielu z nich.. nigdy nie siyszało 
o zskazach „wolności pracy“, — a ra- 


-0zej' wolności wyzysku pracy, bo kłam- 


stwem jest w liście „Ligi Pracy“, 2e 
sąd karał „pracujących ponad ustawowe 
godziny“, — on karał tych, którzy do 
takiej pracy zmuszali. 

„Liga Pracy* więc otrzymała od 
pewnych konsulów odpowiedzi, Zagtoso- 
wano do jej życzeń: takie odpowiedzi 
były opublikowywane, ku chwale „Ligi 
Pracy", a ku kompromitacji owych kone 
sulów. Natomiast poważne i wyczerpu- 
jące odpowiedzi ginęły w aktach sła- 
wotnej „Ligi“. 

Ogłoszono więc odpowiedź gogusia 
— konsula z Waszyngtonu, który nio 
nie wie o ochronie pracy, natomiast 
szczegółowe i dokładne sprawozdanie 
konsula z Pittsburga, dotyczące tych 
samych Stanów Zjodnoczonych, światła 
dziennego nie. ujrzało I 

„Liga Pracy* czerpie fundusze ze 
skarbu państwa (za pośrednictwem Mi- 
nisterstwa Przemysłu i Handlu, i jakoś 
nie stało sig to dotychczas nawet praed- 
miotom interpelacji I 

St. Kret. 


Podział na okręgi 
wyborcze. 


Podajemy niżej podział Rzeczypo- 
społitei Połskiej na okręgi wyborcze do 
Sejmu, wedłag projektu powołanej dó o- 
pracowania ordynńoji wyborczej podko- 
misji konstytacyjnej. (Red.) 

1. Warszawa — ilość mandatów 15, 
2, Warszawa, pow. Radzymin, Mińsk-Maz. 
— ilość mendatów 5, 3. Siedlce, Łuków, 
Sokołów, Węgrów — 6, 4. Ostrów, Wy- 
sokic Mazowieckie, Bielsk, Białowieża — 
6. 6. Białystok, Sokółka, Wołkowysk — 
5, 6. Grodna, Suwałki, Sejny, Augustów 
— 5, 7. Łomża, Kolno, Ostrołęka, Szczu- 
oryn — 5, 8. Ciechanów, Mława, Pułtusk, 
Przasnysz, Maków — 6, 9. Płock, Sierpe, 
Rypin, Płońsk — 5, 10. Włocławek, Nie- 
sz6Wa, Lipno — 5, 11. Łowicz, Kutno, 
Gostynin, Sochaczew — 5, 12. Błonie 
(Grodzisk), Skierniewice, Rawa, Grójec— 
6, 18. Łódź miasto — 7, 14. Łódź pow, 
Łąsk, Rrzeztny — 6, 16. RE” RZ 
Słu Łęcayoa — 7, 16. Kalisz, Turok, 
Sieradz — 7, M. Częstochowa, Wieluń— 
6, 18. Piotrków, Radomsk — 6, 19. Ra- 
dom, Końskie, Opoczno — 7, 30. Kielce, 
Jędrzejów, Włoszczowa — 6, 21. Będzin 
— 6, 22. Sandomierz, Stopnica, Pińczów 
— & 28. bia, (Wierubniky Kozienice, 


“lin, Chełm — 5, 


Opatów -— 6, 24. Pniawy, Garwolin, Lu- 
bartów — 6, 25. Biała Podlaska, Radzyń, 
Konstantynów, Włodawa — 4, 26. Lub- 
27. Zamość, Biłgoraj, 
Tomaszów —- 5, 28. Krasnystaw, Hrubie- 
SZÓW, Janó. — 5, 29. Tczew, Starogard, 
Gniew, Kościerzyna, Kartuzy, Wejherowo, 
Puck — 5, 30. Grudziądz m. | pow. 
Swiecie, Tuchola, Chojnice, Sępolno --5, 
31. Toruń m. i pow., Chełmnę, Wąbrzeź- 
no, Brodnica, Lubawa, Działdów — 5, 
32. Bydgoszcz m. i pow., Inowrocław, 
Szubin, Wyrzysk, Strzelno, Znin == 6, 38, 
Gnieziuo, Mogilno, Września, Sroda, Wit- 
kowo. Wągrowiec. Oborniki — 5, 34. 
Poznań miasto — :, 85. Poznań Wsch. i 
Zach., Srem, Kościan, Leszno, Rawicz — 
5. 36. Szamotuły, Czarnków, Chodzież, 
Międzychód, Nowotomyśl, Grodzis, Wol- 
szatyn, Smigiel — 5, 37. Ostrów, Odols- 
nów, Ostrzeszów, Kępno, Pleszew, Jaro- 
oin, Kożmin, Krotoszyn, Gostyń — 6, 38. 
Huta. Królewska, A m., Bytom pow. 
Lubliniec, Tarnowskie Góry — 6,59. Ka- 
towice m. i pow., Zabrze, Gliwice — b, 
40. Cieszyn, Bielsk m. i pow., Pszczyna, 
Rybnik, Raciborz — 7, 41. Kraków mia- 
sto — 3, 42. Kraków pow. Chrzanów, 
Oświęcim, Podgórze, Olkusz, Miechów — 
9, 43, Wadowice, Biała Myślenice. Zywiec, 
Nowy Targ, Spisz, Orawa — 7.44. Nowy 
Sącz, Limanowa, Bochnia. Wieliczka — 
87 46. Tarnów. Pilzno, brzesko, Dąbrowa 
Grybów, Gorlice — 7, 46. Jasło, kopczy< 
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Przez tanie zakupy 


ać przed podskoczeniem een, 
rma Szamechel 1 Rosner, Łódź, 
Piortkowska 1001 filja 160, jest naj- 
tańsza w mleście | może najtaniej 
spraodać ; 

Najnowsze palta damskio, kostfumy, 
sukoło 5 a szewiotn, bostonu, 
garbardiny, jedwabiu, etaminy eto., 
suknie | paletka dla dziewczynek, 
oras garniiurki i paletka dla chłop- 
0ów. 


ce, Strzyżów, Mielec, Kolbuszowa, Tarnu- 
brzeg — 7, 47. Rzeszów, Jarosław, Prze- 
worsk, Łańcut, Nisko — 7, 48. Przemyśl, 
Dobromil, Sanok, Brzozów, Krosno — 7, 


49. Sambor, St. Sambor, ‘Lisko, Rudki, 
Mościska, Gródek — 7, 60. Lwów miasto 
— 4, 51. Lwów pow., Zółkiew, Sokal, 
Rawa, Jaworów, Cieszanów — 8, 62. 
Bóbrka, Przemyślany, Rohatyn, Zydaczów 
— 6, 58, Stryj, Drohobycz, Turka, Skole, 
Dolina, Kałusz — 7, 64. Stanisławów, 
Tłumacz, Bohorodczany, Nadworna — 6, 
56. Kołomyja, Horodenka, Sniatyń, Ko- 
sów, Peczeniżyn — 5, 66. Czortków, Bu- 
ezacz, Husiatyń, Borszczów, Zaleszczyki 
—- 6, 87. Tarnopol, Zbaraż, Trembowia, 
Bkałat, Brzeżany, Podhajce — 7, 68. Zło- 
czów, Zborów, Brudy, Kamionka, Radzio- 
"chów — 5, 69. Kowel, Lubomi, Włodzi- 
mierz Woł. — 6, 60. Łuck, Horoohów — 
4, 61. Krzemieniec, Dubno — 6, 62. Ró- 
wno, Ostróg — 5, 63. Brześć Lit, Kob- 
ryń, Prużany, Kosów, Drohiczyn, Kamień 
oszyrski — 6, 64. Pińsk, Łuniniec Sar- 
ny — 6, 66. Nowogródek, Stołpcoe, Nie- 
śwież, Baranowicze, Słonim — 7, 66. 
Lida, Oszmiena, Wołożyn, „Wilejka — 8, 
67. Wilno m. i pow., Troki — 6, 68. 
Swięciany, Brasław, Duniłowicze, Dzisna 
— 6. Ogółem 400 mandatów. 
Uwaga: Miejsoowości pierwsze po 
liczbach kolejnych należy uważać jako 
"siedziby okręgowych komisyj wyborczych. 
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Na marginesie chwili. 


ae 
rocajrzana „prawda 


Jak wiadomo „Kurjer Łódzki* jest 
organem t. aw NZL., t.j. partji p. Skul- 
skiego, która posiada w i np. tylu 
zwolenników, ilu ich pomieścić się zdo- 
łu przy jednym stoliku u Gostomskiego. 
Wobec tak szczupłcgo grona najbliż- 
SA olitycznych przyjaciół pisma, 
„Kurjer Łódzki” robi oko do różnych 
pokrewnych  pokierowo - bridge,owych 
partyjek burżuszyjnych, w rodzaju Mie- 
B.czan i Chadecji, a—chcąc zjednać so- 
bie jeszcze paru prenumerw orów—4 nie- 
zwykłą gościnnoscią udziela miejsca na 
swych łamach najubrzydliwszym wypo- 


Dziwy dr. Lerna. 


Jego władczy zapach upajał nas 
zatrutą wonią, ciężką od rozkoszy i za- 
zdrości. W nim to rodzi sią miłość i 
nienawiść. 
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Barbara wchodziła i wychodziła. 
Pożal się Boże, co za usługa Milczeli- 
śmy wszyscy.  Unikałem  rozkosznego 
widoku_kmmy, wiedziałer , że każde 
moje spojrzenie będzie się na nią kładło 
jak pocałunki... a wuj mój nie da się 
oszukać! 

Siedziała spokojna, beztroskliwa, 
oparta łokciami o stół, brodą w dłoniach. 
Poprzez szyby patrzyła na łąkę, na któ- 
rej pasły/się krowy. 

Chciałbym módz patrzeć. bodaj na 
to samo, co moja ukochana: Możeby 
wówozas w dalekiem spotkaniu zaspo- 
koiły się moje niskie ambioje jakoś swo- 
bodniej. i 

Niestety z mojego miejsca nie mo- 
giem. oglądać łąki. Oczy moje błądziły 
więc próżnłaczo z kąta w kąt... f werg- 
dzie napotykały mimówoli -Þlel nagich 
ramion i stanik, unoszony szybko odde- 
chem. - 

Bzybszym niż zwykłe. 

gdy starałem się wytłumaczyć, skąd 
to ożywienie pochodzi, Lerne miioząca 
przerwa? seans. Odehodząe, czołem wy- 
e jak cała drży. Nosdrza porusza- 
y się. 

Chwyciła mnie nagła radość, Osyż- 
Ja tak ezanit 
salonie przyjął wuj znowu nė- 

BED 


bym i 
weżcaą miag. bunis nakasal w 
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cinom” różnych” reakcyjnych: i kłeryke!- 
nych grafomanów, i 

we wczetajza ma numerze: „Kurjer 
Łódzki“ pomieścił nieudolne wypracowa- 
nie jakiegoś p. Znam, zatytułowane pig- 
knie „Ku Prawdzie*, a czepiające się 
naszego pisma. *Pana Znam. ugodziły w 
najczulsze miejsce: artykuł nasz z dn. 
6 lutego o obładnej, ku szkodzie prole- 
tarjatu wiodącej, taktyce Chadecji w 
sprawie ustawy o urlopach pracowni- 
czych (oraz  'sprawozdańie" z wiecu 
suwerena Harasza (Ch. D.), gdzie to w 
końcu, po przemówieniu posła kol. Wa- 
szkiewicza, robotnicy uchwalili w ostrych 
słowach votum nieufności właśnie dla 
p. Haresza ti jego kompanów z klubu 
t. zw. Chrześcijanskiej Demokracji. 

Nie będziemy a tu oczywiście ba- 
wić w polemike z udsjącym wojowni- 
czość chadekiem, ani zajmować się jego 
beztreściwem  ględzeniem. Musimy jed- 
nak poradzić „Kurjerowi Łódzkiemn*, by 
zamiast zarzucać innym „anałfabetyzm*, 
otworzył lepiej bezpłatne kursy dokształ- 
cające dla swych współpracowników, w 
rodzajiąp. Znam, który kilkadziesiąt wier- 
szy nonsensowego artykuliku potrafił 
Pnie udekorować szeregiem takich 
kwiatków, jak: „podgryzują“, „to nie 
potrzeba dowodzić“, „winna nie bawić 
się", „został niezbyt politycznie wytę- 
pony. „otwarł uczy“ etc. Zadużo chy- 

a tych śmieci, by ich obecność pozo- 
rować „przeoczeniem korektorskiem* lub 
„figłami drukarskiego chochlika*, 

A propos „parszywego (7) ziarna, 
zakrapianego  cebulowym sokiem“, o 
czem wsponiina pod adresem NPR. p. 
Znam, musimy teimu, przepraszając za 
wyrażenie, publicyście wskazać, Że prze- 
dowszystkiem z tych „cebulowych ss- 
ków* powinni się dać chemicznie wy- 
Ha dwoje chadeków z Rudy Miejskiej, 

vórzy w pepesowsko-żydowskiem oto- 
ceeniu+przeszlii nawskroś zapachami in- 
twrnacjonału 4 ulicy Nowomiejskiej. 


my 


Z_życa pracwącej Inteligencji. 


pierwszy dom lter-tow 
i dziennikarzy pois ich 
w Warszawie. 


Długoletnie marzenia, starania iza- 
biegi T-wa literatów i dziennikarzy pol- 
skich o pozyskanie własnego domu wkra- 
czują na drogę realizacji. Dzieki wydat- 
nej pomocy ilku osób i lustytucyj I-wo 
mogło było doprowadzić do skatku per- 
traktacje o kupno domu zwłaszoza przy 
prawdziwie obywatelskiem  potraktowa- 
niu sprawy przez właścicieli. W ten spo- 
sób stała się własnością Tow. kamianicz- 
ka „Pod Murzynem* na warunkach bar- 


do swego pokoju a mnie dał kilka ksią- 
Żek i radził mi tonem kategorycznym, 
abym poszedł czytać do lasu, 

Musiałem słuchać, 

Ale jakby usprawiędliwiając przed 
sobą samym uległość swoją, pomyślałem. 
„Mimo wszystko, ten starzec jest poża- 
łowania godny“. , 3 3 


p” 
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Ale to, co się zdarzyło następnej 
nocy oziębiło kompletnie moją Mtość. 
Fakt sam przez się o tyle -innie zanie- 
pokoił, że wcale nie wyjaśnił tajemnicy, 
— przeciwnie raczej «zdawał się ją Z8- 
ciemniać, 

Oto co mi się Zdarzyło: 

Usnąłem spokojnie, inyśląc o Emmie, 
śmiejąc się do miłych nadziei, jakie się 
z nią wiązały. Tymczasem sen, zamiast 
mi przynieść coś odpowiednio Zabawne- 
go. naprowadził te same niemożliwości 
poprzednich nocy: ryczące i szczekające 
rośliny. Lecz zwiększał coraz to swoją 
wyrazistość. Wreszcie stał się tnk rze- 
czywistyim, że zbudziłem się w jednej 
chwili. 

Pot okrywał me ciało. Przęścieru- 
dło płonęło od gorącski. Echo głośnego 
krzyku brzmiało jeszoze -rezonansem na 
moim tympanie ostataiemi * drguieniami. 

To nie pierwszy rart Nie! Dokładnie 
penuad ów krzyk! Pamiętam go>zvla- 

iryntu od strony Fonval..« 

Uniosłem si 

Księżyc z le 

Cisza... | 

- Tylko na aezarze szedł ozas rytmi- 
oznie, Kołysząc wshadłem. pabi 

Glowa mi upadła na poduszki: 

Nagle w szalonym »skurozu całego 
ciała, nakryłem się kołdrą:.. A 9%% 

Okropne wycie rozległo się po parku 
— ale jakieś nienaturalne, niesłychane... 

Było toto samo wycie, słyszano 
we śnie. 


na ramionaol. 
ka oświecał: pokój. 


dzo dogodgych, gdyż” w) szacinku G'3 
miljony marek niższym; niż to proponó- 
wano właścicielog ze strony. padstawIo- 
nych spekulantów, którzy kamleniczkę” 
przekazać mieli w ręce niepolskie. 

W związku z faktem nabyola przez 
Tow. Lit. i Dzien. tego domu p. Franot- 
szek Baytel, który pierwszy: pospieszył 
Towarzystwu.z propozycją pożyczki na 
kupno w wysokości miljona marek, na- 
Wei zarządowi list, w. którym pisze. 
m. in: 

„Listem z dn. 21 stycznia r. b. Zza- 
deklarowałem sumę jednego miljona ma- 
rek, jako pożyczkę . bezprocentową na 
przeciąg lat dwóch celam przyjścia z 0- 
mocą T-wu Literatów i Dziennikarzy Pol- 
skich przy kupnie nieruchomości na wła- 
sność Tow., czyli t. zw. Domu kultury. 
Obecnie; po rozwadze, i'to głębokiej, 
rozmyśliłem się i cofam swoje przyrze- 
czenie. Cofam je w myśl starego a tak 
jędrnego przysłowia, które mówi mądrze: 
„Dłużnik wesoło bierze, smutno oddaje*. 
Nie lubię twarzy smutnych, sam patrze 
różowo w przyszłość kraju i 
zamiast pożyczki ofiarowuję niniejszem 
wódz p sumę jednego miljone ma- 
rek na własność Towarzystwa“. 

Do prowadzenia dalszej akcji, zmie- 
rzającej do gromadzenia środków na 
przebudowę i urządzenie siedziby repre- 
zentacyjnej pisarzy polskich, zarząd Tow. 
utworzy wkrótce 2 komitety: finansowy 
i artystyczny. s 
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Głosy Publiczności. 


Kwiatoczai w naszych usta= 
wach. 4 


Jasność, czystość i poprawność—te 
8 zasadnicze warunki mowy, obowiązują 
każdego. Po tych 8 warunkach można 
sądzić, czy człowiek ma dobrze w gło- 
m4 Te warunki chronią od nicporozu- 
mień. Jeżeli obowiązują każdego czło- 
wieka, to zwłaszcza prawodawcę.. Pra- 
wo musi być dostępne i zrozumiałe dla 


„wszystkich. 


Z tą uwagą powinien się naród oa- 
ły zwrócić do naszego rządu. Mowa rzą- 
du w dzienniku ustaw; jest częstokroć 
tak niejasna, - że- naprawdę io wiemy, 
czego od nas prawodawca wymags I do 
RTE praw trzeba dodawać komen- 
tarze, które dopiero te prawa tłumaczą. 
Dla obywateli jest to rzecz temburdziej 
przykra, że mowa nasza była prześlado- 
wana, że sią nad nią znęcano, Ale prze- 
cież wtedy, gdy. chodziło o ustawy o- 
bowiązujące, dokładano nawet ze strony 
naszych ciemiężycieli wszelkich starała 
by te ustawy były dla ludności zrozu- 
miasłe: 


Sen wkroczył .w rzeczywistość... 

Myślałem 0 kasztanie — tam na- 
przeciw zamku. 

Zerwałem się z nadludzkim wysił- 
kieme I nagle usłyszałen! * przytłumione 
jakby szczekanie. 

Jakże to możliwe? Czyżby to wy- 
cie moyło pochodzić z psiego pyska? Cóż 
u djabła? : 

Nu ścieżce ogrodowej pusto... nie 


"widać nic, prócz kasztana oblanego księ- 


życem. st 

Ale wycie rozległo się nasTewo. 

Wyjrzałem drugiem oknem. 1 oto, 
co ujrzałem na chwilę wyjaśniło wszy- 
stko, 
mym uszom we śnie wizje jakichś fanta- 
stycznych wrzasków). - 

Tymczasem spostrzegłem olbrzymie- 
go psa. Oparł łapy na okienicach mego 
dawnego pokoju i od czasu du czasu wył, 
Odpowiadało mu z drugiej strony przy- 
głuszone szezekanie. Ale czy to było 
szożekanie? Czyżby mnie słuch zmylił? 
Możnaby przypuszczać, że to człowiek 
stara "się naśladować psa... Im dłużej 
słuchałem, tem przekonanie moje bardziej 
rosło., Ależ tak, — — z pewnością... 
nikt mnie nle oszuka, to jakiś wisus, 
siedzący w moim dawnym pokoju bawił 
się rozdrałniakiem biednego psiska. 

I to mu się udawało. Zwierzę da- 
walo znaki rosnącej rozpaczy, 

Giosowi swemu nadawało brzmienie 
szalonej skargi, modulując wycie coraz 
te akropuiejsza rozpaczą. 


Wreszcie psisko zaczęło drapać 
okienicn-i gryźć je. 

Już słyszałem łamanie i trzask 
drzewa, 


Nagle zwierzę znieruchomiało, sierść 
mu się najeżyła. 

Ze środka domu dosłyszał m grube 
-„preekleństwo. Był to głos wuja. 

Ustało szczekanie w pokoju. Tym- 


dlatego ' 


(Rzeczywistość więc dyktowała * 
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U 
© (Aby nie Lf gołosłownym biorę dê 
ręki pierwszy "lepszy numer Dziennika 
Ustaw (N2 21 rok 1920). 3 

Co np. zrozumieć przez wyrażenić 
„Zzatrawanie drogi wodnej?“ Jak możne 
zatruć drogę wodną? Zanieczyszczanie, 
zamulanie' drogi wodnej jest rzeczą zros AM gy 
zumiałą, ale zatruwanie?ł „Powołana Ms iN 
stawa*—co to za ustawa? Przecież po 5. 
polsku mówimy: rzeczona ustawa lubi È 
powyższa ustawa. s 4- 

Roi się wprost prawodawczy języe jj 
polski od tym podobnych niejasności í 
nieczystości, 

„Postanowienia stosują się odnośz 
nie do*—po cu odnośnie? wystarczy przez 
ciez samo do... „W liczbie nie wyższej, 
niż po jednym*; uczeń drugiej klasy wie, 
że stopień wyższy zaprzeczony, to stoi 
pień równy, a po nim kładzie się spój” 
nik—jak. Roi się styl „Dziennika Ustawi 
od słów nieużywanych, lub rzadko uży” 
wanych, od słów obcych: podeszwiany, 
żeglugowy, darmy, przystań, przesiedl6< 
niec, kontrybuent, ozasokres* itd. 

Jakże to przykro, jak boleśnie. Cay 
to nie karygodna opieszałość? Przecież) 
nic wszystkie z tych praw są przemija: 
jące, a gdyby Tewet tak było, to jedz 
nak zostanie po nich ślad w skażeniu 
mowy polskiej. y 

I czyż obywatel naprawdę ma dojść: 
do wniosku: mowa dotychczasowych ragi 
dów nie jest czysta, ani jasna, a co nej: 
gorsza — nie jest zrozumiała, a więc -4 
nie można twierdzić, Że te rządy misií 
dobrze w głowie... a 
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€aramuszki. 
Przedstawienie w Genui. 


Jeszcze jedna konferencja 

i reklama co się zowie. 

Lloyd George'owi przedstawienia 
nowy projekt powstał w głowie. 
Spektakl ze wszech miar ciekawy 
zjazd najpierwszych polityków. ** 
Ach energji będzie więcej 

niż w hiszpańskiej walcą byków. 

Tytuł sztuki? Piękny, wzniosły: 
„Złamać gniewu pierwsze lody, 
wszyscy dadzą sobie buzi, 
rzyrzeczenie wiecznej zgody”. 
Będą wzniośli, uroczyści, 

jak conajmniej w dniu imienin. 
Wszyscy znajdą się w Genui, 
nawet Niemcy i sam Lenin. 
Rozpatrywać będą długo 
rojekcików całą kopę, 

jak zarobić, aby przytem 
odbudować Europe. 

Niemców, co to ciągle skomią, 

że im chudną brzuszki, szyjki, i 


Lloyd George będzie chciał obdarzyń” y Wye 
ą neg 
— R e wy 
czasem pies -- zamiast uspokoić sią i | ka 
przeciwnie rozsrożył się Jeszcze bardzie» tak: 
Dziwne pomieszanie!!! A cięt 
Sierść najeżyła mu Bię, jak szczeć” | Ron 
na u dzika.  Śkierował się wzdłuż -muni CZ 
aż do bramy pałacu, jakby oczekując “4 te , 
kogoś. 46) 
W. drzwiach pokazał sią Lerne. D 
` Na szczęście nie uniosiem rolati mu 
Pierwsze jego spojrzenie padło na melf zal, 
okna. dzi 
Głosem cichym, ale wściekłym, pre” nie 
fesor. zaczął wymyślać psa, ale siq Be” wy 
ruszał z miejsca, nie 
Zrozumiałem, że sią — boi. 
A pios zbliżył się warcząc, błyetí fra 
cząc z daleka oczym6, p) oz 
Lerne zawołał głośnioj: m 7 
— Do budy wstrętna bestjo! — p żę 
Potem parę słów obcych. 
— Precz — zawołał znów po frani 
cusku. * Mic 
A kiedy zwierzę nie przestawuś mi: 
iść naprzód zawołał: : Sty 
— Chcesz, żebym cię zabił? Chces“ Ra 
Wuj mój miał miną straszną. Keit dni 
życ oświecił blado rozsrožżdħą twarz. — 
Rozszarpie go pies, pomyśłałew w. 


Wuj nawet szpicruty niema”w ręku. 
— Wracaj Nelly — wracaj! 4 
Nelly? Więc to była Nelly? Be 
narda Szkota, który wyjechał? A 
Na dobitek, wuj przemawiał do nit 
po angielsku —a wiedziałem, że nie gii 
tego języka. To mnie całkiem- zbite 
z tropu. | : 2 
Jakieś gardlane przekleństwa W. 
chodziły z jego ust i dźwięczały w MCZ 
nocnej. . TG 
Zwięrzę zaczaiło” się, . Mieto I 
skoczyć, gdy wiem Lerne zagroził rew _ 
werem, wskazując. drugą rąką, gdzie 


tów. 
D. ©, I». 
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w najtłuściejsze koncesyjki. 

A szwab chytrze się uśmiecha: 
odbudowa ta mu służy, 

lecz niech tylko się wzbo 
znów napewno wszystko uzy 


E 


Wiatomoiti (sią 


Kalendarzyk. 


Dziś Leandra 
f Jutro Albins 
Wschód słońca, 7 m. 86 
Zachód s 6 m. 05 
Wirek Wschód księżyca 6 m. 06 
Zachód -- 4 m. 10 


— Sprawy komorniane. Komorne za 
odnajem mieszkań, poszczególnych ich 
Części lokali na urzędy, szkoły, hotele; 
Ronejonatów i p pokoi umeblowanych, tu- 
zięż sklopow, lokali handlowych i prze- 
Maj owych, oraz pracowni, uiszczać ną- 
"El stosownie do niżej podanych prze- 


Przy oznaczeniu komornego, obli- 
ozonego pierwotnie w roku 1914 w rub- 
ach, 100 rubli równa się 216 mk. Za 
Podstawę do oznaczenia podwyżki ko- 
mornego służyć ma komorne płacone w 
czerwcu 1914 roku. Wypuszozający w 
najem obowiązany jest udowodnić wy- 
Botogé yone komornego. Pod- 
Wyżłka komornego za mieszkania do 6 
oi w włącznie i lokale na szkoły i 
Mrzędy nie może przekraczać 100 _ proc. 

stawowego komornego, zaś powyżej 
pp okojów — 150 prog. Za lokale na 
Otele, pensjonaty i pokoje umeblowane 
— 200 proc. podstawowego komornego, 
wreszcie za sklepy, lokale handlowe, 
Przemysłowe, oraz pracownie nie  połą- 
czone z nfieszkaniem — 800 proc. Ty- 
utem podwyżki komornego, właściciele 
dunów mają pobierać od lokatorów przy- 
Padająca nań opłaty gminne od dostar- 
czenia wody, światła dla sieni, schodów, 
Orytarzy i t.p. od kanałów, wreszcie ża 
Wywożenie śmieci i oczyszczenie giów= 
Dych przewodów kominowych. Lokato- 
szy obowiążani są również płacić w. po- 
owie za wydatki na wynagrodzenie do- 
zorey, jednak bez wliczania w nie kosz- 
iow Mieszkania, w którem ten ostatni 
mieszka, Powyższe uiszcza się przy 
kę TEM. Za przedmiot najmu 
d tóry lokator  odnajmuje * dalej bez 
woj śrczenia urządzenia domowego 
BU pobierać tylko takie komorne, 
tóre nie przekracza komornego,płaconego 
Przez lokatora. Za dostarczenie odnaj- 
po mu urządzenia domowego wolno 
A ierać maa iednie wynagrodzenie w 
ysokości o najwyżej 100 proc. komor- 
WES Ža dalsze świadczenia wolno umó- 
J leć się o odpowiednie wynagrodzenie. 
(żeli przedmiot najmu w czerwcu roku 
14 nie był wynajęty, wolna umówić 
także komorne, jakie odpowiada prze- 
Gictnym w chwili najmu płacońym ce- 
proj Do domów, których budowę ukoń- 
lo po dniu ł lipea 1919 r. przepisy 
Rie mają zą stosowania. Wypuszczą- 
jey w najem, naturalnie może sna- 
M wypowiedzieć, jeżeli istnieją ku tè- 
zaleci 200 przyczyny, np. jeżeli lokator 
dz j 35 z zapłatą komornego lub nie go- 
misie na dozwolone przez ustawę pod- 
wy icnie komornego. Za przyczynę do 
Powiedzenia najmu służyć też może 
Icodpowiednie zachowanie się lokatora. 


Opłata za pocztę lotniczą. Kurs 
rancuskiego dla. przesyłek lotni- 
W relacji Warszawa—Praga —Pae 
R miesiąc marzec wyznaczony Z0- 
272 mk. polskie. ap 


Qdłożenie terminu wyborów do Rad 

Kiejakiej, Min, Spraw Wewn. powiado- 

Fam Województwa, a pośrednio i staro- 

Mini kadencja obecnie istniejących 

dni iejskich przedłużona zóstaje do 
R 1 października. ap 


— W sprawie nieposzamowania 
grobów. 
Wobeo niejednokrotnie stwierdzonych 


a sz; CRATE EŃ ERY 


Sala FILHARMON JI, Dzielna 18. Y 
W niedzielę, 4 $ marca o g 8.15-wy. 


Prof. L. Fetrażycki 
wygłost odczyt p. t. 
w 0 istocie miiościć | 
ykia kryt a 
orji eana T 
miłości). 
Bilety nabywać można w kasa 


franka. 1 
ozych 


= | 


faktów niszczenia przez publiczność oko- 
liczną ogrodzeń: cmentarzy wojskowych, 
„pa i nie, poszanowania grobów i znajdu- 
ących się na nich przedmłotów, woje- 
wództwo wydało rozporządzenie _ staro- 
stom, komisarzowi rządu i wójtom gmin 
by oi ostatni przy pomocy policji 


roztoczyli baczniejszą opiekę nad powyżej * 


wymienionymi, w wypadkach zaś wykry- 
cia winnych, by takowych pociągali do 
odpowiedziałności sądowej z art. 554 lnb 
581 kod. karnego. ap 


— Życiorysy połegłych łodzian. (r) Ko- 
mitet dla uczczenia poległych łodzian 
7a naszem pośrednictwem zwraca się 
do członków rodzin, krewnych | znajo- 
mych bobaterów, poległych w walkach 
za Ojczyznę, o składknie RM ży- 
ciorysów poległych do redakoji „Rozwo- 
ju“ (Aleja Kościuszki M 41). 

W życiorysach tych powinno być 
wymienione: imię i nazwisko poległego, 
gdzie i kiedy się urodził, jak długo 
mieszkał w Łodzi, w jakim pułku słu- 
żył, gdzie i kiedy Sclegi lub umarł, 
Ponieważ "Komisja, ma przystąpić do 
rozpairzenia wszystkich nazwisk na- 
szych bohaterów, przeto należy te dane 
złożyć Jaknaj prędzej. 


— Do P. Komisarza Rządu zanoszą 
za naszem pośrednictwem prośbą miesz- 
kańcy domu przy ul. Gdańskiej Ne 67 
o interwencję w sprawie wody, której 
są już od 5 tygodni pozbawieni. Po- 
dobno właściciel domu, p. Jakubowicz, 
który wsławił się latem ub. r. napadem 
na mieszkanie jednego z lokatorów, Za» 
kazał obecnie dozofty domu prowadze- | 
nia robót około rozgrzania zamarznię- 
tych rur wodociągowych. Mamy na- 
dzieję, że p. Komisarz Rządu zechce 
zwrócić uwagę na te niesłychane szy- 
kany kamienicznika if przy pomocy or- 
ganów policyjnych przywoła go do po- 
„pządku, umożliwiając lokatorom zaspo- 
kojenie nopzystitwwniejdzyjck potrzeb 
ludzi cywilizowanych. 

Przy tej okazji TRE wyrazió 
zdziwienie, że p. Komisarzowi Polieji P. 
VII Okr., do którego należy dom wspom- 
niany, nio dotąd nie wiadomo, jak po- 
zwala sobie postępować p. Jakubowicz 
w stosunku do lokatorów. 


— Koncert jubileuszowy. W sobotę, 
dnia 4-go marca r. b, o godz, 8 wiecz. 
odbędzie się w sali Filharmonji Łódz- 
kiej, Dzielna 18, Wielki Koncert Jubi- 
łouszowy z okazji 10-lecia 8.H.P. Druży- 
ny Spiewaczej Męskiej, z udzfałem: wy- 
bitnego artysty opery Warszawskiej 
Stanisława Boguockiego, młodego wirtuo- 
za-piapisty E. Prażmowskiego, Drużyn 
Męskiej i Żeńskiej, Orkiestry Symfonicz- 
nej i miejscowych sił artystycznych. 

W programie utwory: Chopina, Mo- 
niuszki, Leoncavało. Dyrygent Emil 
Fotygo. 


— 0 lstocie miłości. Na powyższy 
temat znakomity” uczony europejskiej 
sławy, profesor warszawskiego uniwer- 
sytetu dr. Leon Petrażycki wygłosi 
2 prelekcje w sali Filharmonji w naj- 
bliższe dwie niedziele: dn. 6 i 12 marcą. 
W pierwszym odczycie (w dniu 56 mar- 
ca o godz. 8.15 wiecz.) wyłoży i skry- 
tykuje prof. Petrażycki «nauki podata- 
wowe współczesnej psychologji i odpo- 
wiednie śeasja miłości. 

Ze względu na dotychczasowe po- 
wodzenie odozytów prof. Petrażyckiego 
w Łodzi, należy: przypuszczać, że i od- 
czyt powyższy wzbudzi wielkie zainte- 
resowanie wśród sfer inteligencji nasze. 
go miasta, które zapelnią w doiu od- 
czytu salę Filharmonji po brzegi. 


-. — Łódzki przemysł włókienniczy. Na 
podstawie urzędowych notowań.przedsta= 
wia gię dowóz surowca dy fabryk łódz- 
kich za rok 1921 w następujących cyf= 
rach: 

W. pierwszem półroczu t. j:od stycz- 
nia do końca ozerwca 1921 roku nadesz- 
ło do Łodzi koleją: bawełny 18.514.940 
kg., wcłny 6.586.900 kg., czyli w wago- 
nach z górą 2300 wag: W półroczń dru- 
giem od lipca do końca grudnia 1921 r. 
nadeszło wełny 6.399.317, kg., bawełny 
21.590.000 kg. czyli wagonów 2760. Ra- 
zem więc Łódź przerobiła w  ubległym 
roku "bawełny 40.105.425 kg., wełny 
12.986.217 kilogr. 

Notowania. powyższe ebejmują tylko 
ilości surowca wyładowane na stacjach 
w Łodzi, a więc bez uwzględnienia fab- 
ryk w Zgierzu, Pabjanicach I Tomaszowie, 


— Deinoralizacja śród nieletnich dziew - 
cząt. Jas straszna demoralizacia panuje 
śród dziewcząt nieletnich świadczy fakt, 
który nam podał jeden z kierowników 
szkoły na Bałutach, który osobiście w 
ciągu paru tygodni umieścił w szpitalu 
dla wencrycznych chorych 5 dziewcząt 


„P RA CA*— 26 lutògo 1922 r. > = 


w wieku lat 14—16, u których zza 
stwierdził chorobe nrzymiotu. 

— Strajk dozorców domowych. straj 
dozorców domowych trwa nadal. Stano- 
wisko właścicieli nleruchcemości jest, 
jak do tej pory, bez zmiany, a również 
i dozoroy z żądań swoich nio nie chcą 
opuścić. Zarząd związku dozorców do- 
mowych spodziewa się zmian w sytua- 
cji nie prędzej, jak w końcu bieżącego 
tygodnia. ap 

— Nagłe zgony. Przy ul. Napiór- 
kowskiego zmarł nagle niejaki Kooiński, 
lat 54. ap 

We wsi Krempe, pow. łowickiego, 
nagle zmarł podróżny, mieszkaniec Ło- 
dzi, niewiadomego nazwiska. ap 


— Napaść. Kalisiak Antont został 
dwukrotnie poraniony nożem przez Ed- 
warda Plutę, zamieszkałego przy ulicy 
Krzywej M 2. ap 


— Cyrk King. Wyświetlany "obecnie 
w kinie „Corso“ obraz pod powyższym 
tytułem odznacza się niezwy łemi iście 
amerykańskiemi scenami. Gra artystów 
oraz bardzo ciekawa treść czynią to, 
że publiczność śledzi obraz ten od po- 
ozątku do końca z zapartym tchem. 


— Z Rady Miejskiej. 8 (IV sesji) po- 
siedzenie Rady Miejskiej odbędzie się 
w środę, dnia 1 marca 1922 r., o godz. 
6-ej po południu punktualnie, w- sali 
posiedzeń Rady Miejskiej przy ul. Po- 
morskiej N: 16. 


| oda) 


Tenir, muzoka | SZIUka. 


Teatr Miejski, Cegielniana 63, 


Dziś Teatr Miejski daje przewyborną 
komedję Stef. Kiedrzyńskiego p. t. „Czy- 
sty interes“ w premjerowej o obsadzie 
Komedja ta cieszy się wyjatkowem, po- 
wodzeniem. 

W czwartek premjera „Zemsta“ — 
Aleks. hr. Fredry, Nowe dekoracje, ko- 
stjumy. Reżyseruje Tadeusz Leszczyc. 

W sobote, © godz. 4 po poł. po ce- 
nach najniższych dla młodzieży daną 
będzie „Mazepa“, EA Juljusza Sło- 
wackiego, 


D EEREGnEJ 


Fabrykant przed sądem. 


W bieżącym miesiącu Sąd Pokoju 
I Okręgu rozpatrywał sprawą fabrykan= 
ta psztajna (ul. Wólczańska 204-6) 
oskarżonego o to, że nia chciał wypłacić 
robotnicy zapomogi na połóg. 

W tej sprawie interwenjował w 
swoim - czasie przedstawiciel Pol. Zw. 
„Praca”, locz E. nie chciał wówczas 
ani słyszeć o ustępstwach. Sąd Pokoju 
zasądził na rzecz robotnicy 42,000. mk. 


NEUSS SZEW 


Z życia organizacji N P R 


Zebranie prezydjum, 


W piątek, dn. 8 marca o godzinie 
8 wieczorem, odbędzie się w redakcji 
„Pracy* „posiedzenić prezydjum ustępu- 
jącego Zarządu. Obecność- wszystkich 
członków konieczna, . 4 


Koło Prac. Micjsk. NPR. 


W czwartek, o="godz. 7 wieczorem 
w Klubie NPR. (Piotrkowska 81), odbę= 
dzie sią ogólne zebranie urzędników 
członków "Koła. Uprasza sią o liczne 
przybycie. 


Komunikat. 
le- Stow.. Handlowców Polskich. 


Stow. Handl. Polskich (Piotrkow= 
ska 108) urządza we wtorek dn. 28 b. m. 
dla swych członków i osób zaproszonych” 


„ZABAWĘ TANECZNĄ *. 
Początek o godz. 7-ej wiecz, 


sza | 


Rodzina Raeputina. 


"-Dawno już nie żyje znany”przed 
wojną całemu niemał światu cywilizo- 
wanemu Rasputin, hypnotyzer, oszust 
i szerlatan, który dziwnym urokiem 
zduławszy obezwładnić i tak słabą wolę 
Mikolaja» ii; rządził> 
będąc głównym filarem kamsrylt dwoc- 
skiej ì postrachem / wszystkich, . którzy 
nie mieli szczęścia zaskarbić sobie 
względów podstępnego wnioha. 

Dziś po latach kilkunastu od dnia. 


faktyczułe Rosją, | 


kiedy wreszcie padł od skrytobójczego 
ciosu wszech"*ładny oszust, odzywa się 
nazwisko jego w stolicach zachodu s 
okazji pobytu zamężpej córki Rasputina, 
nasuwająo smutne reflekcje na temat 
zmienności kapryśnego losu. 

Panna Matrena Rasputinówna wy- 
szła za mąż za R Sołowjewa, 
oficera armji Kołczaka, Długie miesiące 
starali się o to, aby dostaó się na za- 
chód Europy, wkońcu HA” pp. So- 
łowjewowie do Monpachjum. Przybyli 
po to, aby propagować wśród emigracji 
stary kurs monarcbiczny, lecz źle tra- 
fili, gdyż partją monarchietyczną rosyj: 
ską w Monachjum kierował W. Ks. 
Dmitrij Pawłowioz, właśnie jeden z u- 
czestników zamachu na Rasputina. 

Wybrali się przeto do Badenu pod 
Wiedniem, gdzie znów zajęli się — jak 
wielu monarchistów ich pokroju — 
troskliwem spisywaniem tych emigran- 
tów, dla których kiedyś rowrót do Rosji 
ma być wzbroniony! W nędzy żyją 
do dziś w Badenie razem z dzieckiem 
— a wnukiem „wielkiego“, ongiś w 
Rosji Rasputina, a od nędzy tej ratuje 
ich od czasu do czasu bawiący tamże 
bankier rosyjski Rubinstein. 


Ernest Shackleton. 


Słynny podróżnik angielski sir Er 
nest Shackieton zmarł w połowie sty- 
cznia na okrącie „Quest, na którym 
wybrał się nową wyprawę antarktyczną 
we wrześniu r. 2. Była to czwarta jego 
wyprawa, a celem jej było odwiedzenie 
niektórych mniej znanych wysp połud- 
niowych oceanu Lodowatego; statok 

„Quest* jest najmniejszy, Z pośród kie- 
dykolwiek używanych do tego rodzaju 
podróży, liczy tylko ośmiu ludzi załogi, 
a wśród nich było dwóch skautów, wy- 
branych przez komendanta na wszech- 
angielskim konkursie skautowym ; jeden 
z uich jednak zachorował w początkach 
Podróży i z Madery odesłano go do 
domu. 

W poprzednich swych wyprawach 
Shackleton dSszedł do punktu odległego 
zaledwie o 150 kilometrów od bieguna 
PUC WEZGA należał do ekspedycji, 

tóra oznaczyła południowy biegun 
magnetyczny ziemi. Przedostatnia po- 
dróż, której przewodniczył Shackleton 
rozpoczęła się w pierwszy h dniach wy- 
buchu wielkiej-wojny. O podróżnikach 
nic nie było słychać aż do maja 1916, 
kiedy na wyspy Falklandzkie przybył 
Shackleton z kilkoma ludźmi w małej 
szalupie. Ok zało się, że statek ekspe- 
dycji „Epdurance* został w r. 1915 €: 
szkydzouy przeź lody, a załoga z wiel- 
kim trudem zdołała z pewnymi zapagsa- 
mi dostać się do wysp Słoziowych 
o 750 mii cd najbliższego osiedla oywl- 
lizowabcgo na wyspach Falklandzkicł 
Załoga pozostała w grocie lodowej na 
wyspie Słoniowej, a dowódca z pięcioma 
ludźmi udał się w szalupie szakać pa. 
mocy. Mimo wojny oddano Shackleto- 
nowi natychmiast do dyspozycji statek, 
ua którym szczęśliwie uratowano za 
równo inieszkuńców jaskini lodowej na 
wyspie Słoniowej, jak i rozbitków z 
drugiej esspedycji polarnej, oczekują- 
cych zmiłuwania Bożegu na. wyspis 
Rossa. 

Po powrocie z tej wyprawy Shack- 
letun został kierownikiem siużby trans- 
portów izaoputrzeuia oddziałów międzę- 
narodowych, walczących z bolszewikam. 
na froncie archangieiskim, 

Zmarł w 46 ruku życia. 

A a 


Kącik humorystyczny. 


OGŁOSZENIE AMERYLANSKIE, ` 


Mam zaszczyt podać do wiadomości, 
że w moim zakładzie leczniczym osoby, 
cłerpiące na odciski i zęby, zostaną bez 
bólu usunięte. 


WESTCHNIENIE. 


Pan z owiązaną głową i ręką aa 
temblaku, w kawiarni, do sąsiada: 

— Czytalem właśnie o strajku pie- 
karzy... mó) Boże, że te? szoferzy sams- 
cbodawi tak rzadko strajkują! 


OMYŁKA. s 


— Proszę cioci, ile lat Żył Matnzsi? 
— Dziewięćset lat. 

— Ale iat ma ciocia? 

— Trzydzieści pięć. 


— O jej, pan Zygmunt omylil. cię 
o 865 | jat, bo powiedział, że ciocia (est 
stara, jak Matczal. 
| ma ae 


„PRA G A” — 88 lutego 1022. 


OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE. 


Dziś Dziś Premjera! 


Miezwykła treśćl 


DOLINA SZWAJCARSKA 


ul. Sienkiewicza JM 40. 


Dziś i dni następnych! 


P Eaa aa 


Najnowsza atrakoja ARE 


CZAKAZANY OWOC) 


Oryginalny dramat w 6 wielkich aktach wytwórni 
mens Players, New-York*. 


W roli, głównej przepiękna 


„F'a- 


Kathlen Williams. 


2 M b Al: 
; 2 i 


Dziś Dziś Premjara! 


„WYSNIONY KRÓLEWICZ" 


| 


Nieporównąana gra! 


OER Te now osoóll 


współczes- 
nej kobiety 


r t6 Dziś po ra 
Kino CORSO plor wazy 
żictona 24 
Teatr 
SCALA Dziś o godz. 8.15 
Krakowska Operetka Największa ZE 


Chrześcijański Dom 
gotowych ubiorów damskich 


A.: Cabanek 


ul Napiórkowskiego JA 48 (dawn. Staro-Zarzowska) 
FILJA: Piotrkowska JR 275. 
Połeca wielki wybór sukien i blazek po cenach 
wyjątkowo nizkich 
suknie szewłotowe od 4,000 mk. 
bluzki barohanowe od 1,100 ,, 
bluzki otaminowe od 2,500 ,, 
Pracownie wykonywają według najświeższych 
żurnali zamówienia z własnego lub powierzo- 
nego towaru po cenach nader przystąnych. — 


ŚLEDZIE = 


Na nadchodzący post nadeszły wielkie 
transporty wszelkich gatunków 


S$ledzi 


Bem Handlowy D. CYNAMON i' S-ka 


Kantor PIOTRKOWSKA 14 T 
Składy NOWOWIEJSKA 4 reiefon 174 


Lecznica chorób zębów 


Lekarza-dentysty H. PRUSS 


145. Piotrkowska 145. 


M Sia kissy robotniczej. -JBE 
Za plomkowanie ors: wprawiania zębów 
ames Oplata padług taksy, ===ummias 


riata arna Waie 


NPR w Loisi 


Wytwórni „Jermoljowa“ w Moskwie, w rolach głównych uroczą i najsubtelniejsza odtwórczyni dusan 


Z. Karabanowa 


wystąpią w wtrząsającym dramacie 6 częściowym osnutym na tle życia rosyjskiego p. t. 


FATALIZM KŁAMSTWA 


Główne | a Przestępca polityczny Niemir w. Marja, jego córka. Orski obywatel. Żandarmerja, policja i katorżnicy. 
EK M OZONE CIE: OEG 7 00 rr z 


Wyspa przemytników 


oraz joj 
partner 


E. 


Hajdarow 


SOn aaa ciał 


„Sensacyjny amerykański * dramat W 

6-ciu częściach Uniwersal Film 0-0: 

nh przygody Eddie 
Polo na lądzie i morzu. 


DZEŃCZĘ z KOLANOJI 


Operetka w %3 


E E E PE E OE IREN, 


$ Hurtowa i-detaliczna sprzedaż wyrobów tytoniowych 


M. GUMULA 


podaje do wiadomości Szanownych Odbioroów, że jest w posia- 
daniu znacznego transportu cygar pierwszorzędnej tabryki cygar 


ADAMA 


Qygara tej rmy, wykonane z najlepszych 


W BYDGOSZCZY 


w Łodzi, Przejazd 40 
= Telefon Nr. 7936, 


| 


pod marką fabryczną ACB Z r. 1878, 


atunków liści zamorskich, 


sprzedają ściśle podług cen fabrycznych z doliczenien: opłat ukoyzowych. 


AGE Da BE OE SD EE OO EEE IEEE t 


Szkołą tańca 


W.: LIPINSKIEGO 
Piotrkowska Me 108 


przyjmuje zapisy na kurs dla początkujących 
1 dla zaawansowanych. 


Rozkład jazdy pociągów. 


Odchodzą t.. F. 
1.70 os. do Hitel PR 
lsa 


7100 pe. „ Warszawy 

200 ós. „ Piotrk.t Soszowoa 
11.05 „ „ Srakowa 

10.60 „ „ Tomasaowa 

1686 „ o Warszawy Wilna 
19.40 „ „ Warasawy iWiina 
20.40 „ „ Piotr. 1 Krakowa 


* Odchodzą Ł. K. 
0.12 pe. do Paryżal Losfgnu 


2.20 Os. „ Warsnawy 

2% „ „ PoBnania! Berlina 

a 38 „ Waras. | (fdafąka 

TQB „ „ Sieradsa 

8.45 ps.. Warzsawy 

10.40 bø. „ Oairowea | Krak. 

1300 „ „ Warszawy (prze 
kolasski) 

18.0 „ Posnania | Berlina 

1630 ~. „ Sierańbu 

18.8 „ „ Warsz. i Gdańska 

19.00 „ „ Skalmierzye 

22.06 „ Posnania 


Przychodzą Ł. F. 
1.80 os. a Warssewy 
« „ Waresawy fiKatowie 
„Petek | Bosnowea 


10.00 „ . Tomaskowa 
je =- „ Warszawy I Wilna 
7106 „ . Watewawy 2 
19.00 „ „ Warucawy 
966 „ „ Tomaszowa i Piotek. 
ILDS pa „ Warszawy i Wilna 
NP aT Ł, K. 
. s WATAGAW 
Ti i „ Poznasła i Borina 
5 „ Waranawy 


„ Poznania i Berlina 
„ Paryka i Londynu 


mer „ Bkaimiarzyo 

12 » „ Sleradsa 

28.14 „ „ Waras. 1 Gdańska 
18.06 „ „ Waresawy 

1839 , „ Posnania 

21.6 „ „ Tomaszowa e 
22 „ „ Blaradca 

MA . . Wares. | Gdańska 


| Tłoczono w druman „Ptaca” riiejdzd b 


Dr. mod. BRAUN 


Specjalista 
Chorób- wenerycznych, skór- 
aych, moczopłoiowyoh. 
Prayjm. 10—1. 5—8, panio 1—5 
Poludniowa 29. 


Doktór Medyc. 


Eug, Zeligsonowa 
przyjm. ul. 6 Sierpnia J& I 
(Benedykta) od 10—38. 
Chor. kobiece, skórne i we- 
naryoz. (kobiety). Tsuwa- 
nie włosów z twarzy elek- 
trolzą.. 


Dr. L PRYBULSKI 


Specjalista 
Chorób skórnych, włosów, we- 
neryczpych, moczopłełowych 
leczenie światłem 
(lampa kwarcowa) 6 
od 9—21 5—8 od 4—6 dla Pań. 
ZAWADZKA 5 1. 


aktach Leona Steina i R- Jenbsolif 

przełożył W. 

Muzykał. Kelmana. W skciedlasianiec holendorski! 
wdtańcząę P. i Kb. IKoszutocy. 

— Bilety do nabycin w kasia teatru od 10—2 I od 4. 7 


Pómorski. 


ZZO WOŁY ZHŃ 


Choroby skórne I wenergCzić 


Dr. LEWKOWICZ 


Konstantynowska 12 
od 9— 1 i od 6—8 wiacz. 
Panle od 5—6 po poł 


Ogłoszenia d. obne: 
A. AGA, Kupuję zad 


ny, intra, garderebą, bieliznę ms 
szyny do szycia. Płacę najwyżsił 
pany, Łaźnik, Benedykta 28, mą 
carter. 23—23 


F rapińska Zuzanna zagukiłs 
AA paszport rosyjski, LAG) py 
gm. Kociszew. 521 


Pracownia obuwis 
Adams Walasa, Rzgowska N IE 
poleca obuwie: męskie, damski% 
przyjmuje obstalnak(. Ceny Ant” 
stęnne. 


Pracownia sukiei 
„Wandy“, Główna 55, II pięttć 
front, wykończa gustownie I el" 
gancko, suknia 3000, konta 
«000, palte 6000. -1 
Sklep a 
2 jednym pokojem do sprzedź 
nio od zaraz, (abelska )2. EE 
do poi” 
Sprzedam OR 
mość Przejazd 35, w dozorcy. _ 
Gomiter Albim sazunił karig 
? bezterminowege urlopn, v: 
A w P. K. U» 12477 
Gtaraowski franciszek zsgu 
kartę od pasi ertu, wydźcń i 
że Heinzla I Kuniizera. 5147 
W chowicz Jan zagubił kat 
h 


ettpriniaowego urlopowe 
(87 


als, wydaną w Podzi. 
ieftóski Frazcjizek zagubił at: 
kumenty wojakowe, wydt 5 
w wojsku rosyjskiem. 5237 
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